
DI'R.JmTO& 'l"BATRU 
DYSTI'NA SKUSZANKA 

Piytan!e trochę mnie zaskakuje. 
Przyznam fię, że nigdy nie mlalam 
mane(l, których bym nie mogła 
zreal.l!rować. To znaczy marzyłam 
gclzieś do 18 roku życia. PóŻilieJ 
rnit!soe marzeń zajęły konkretne dl\• 
żenia. Uw.ażamj że sens tycia pole­
ga na dl!żeniu. I wła&nie chyba clla .. 
t~o zamierz.am wyatawić w awym 
teatrze "Pauata'• Goethego. O tej 
aztu"", która jeJt pewn11 kw'..ntłM!n· 
cją moich wła.sti()"C:h zasad, myalałam 
jeszcze w czal!łle ebudi6w. I te myil 
zostarilit zrealizowana. To po prostu 
wyni·lca z mojej postawy tyclov.>eJ, w 
której jest przewala czynu nad kon• 
templaoeJ~t. 

AKTOR WOJCIECH RUSZKOWSKI 

ayłem w szkole aktorsklej l ma­
tzyłem by zostać śpiewakiem opero• 
wym. W tym aał! pokaz.ał eię na 
horyzonc~e warnawakim niejaki 
Heller, który rozpoczął •wtetn;y o­
kres w h.lstorh operetkl na Blelań• 
.aklej. Przyciunął mnie t od tej 
chwili nlg~ n!e m)"'llałem o operze. 
Zresztą po:iobnie potoczyły się losy 
~go koleJ! KrultoY<lSkiego. Plewsza 
operetka. w której występowałem. 
b1l6 tQ "Dzi:lzl" Stoltz.a. Następrue 
na Blelańsklęj grano .,Bajaderę" Kal­
mana, ale tak s:ę zło-tyło, te mimo 
szczerej chęci nie mogłem zagrać w 
n1ej. I tak było pnez wiele 1111. Albo 
choroO&, albo występy w Wiedniu, 
ZaWISze CQ4 przeszkadzało mi 7JQ.&r8Ć 
w: teJ uroczej operetce. A my&lał'ttll o 
niej ezlfsto. I dopiero po dwudtiestu 
kilku lata~". jui po wo}ni·e w Kra­
kowie wystawlano tę o}Xretkę 1 
miakm okazję ZBIV'ania w niej. 
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